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rosyjsko-turecki.
luMup K.tdj ni. Łw«»a n spra

wie ehełnskiej.
Z kolei i reprezentacya stolicy kraju za

brała głos, by zaprotestować przeciw cyniczne
mu gwałtowi, jakiego, pewien bezkarności, do
puszcza się na ojczyźnie naszej carat. W  tym 
celu odbyło się wczoraj u r o c z y s t e  p o s i e 
d z e n i e .  R a d y  m i e j s k i e j  przy bardzo li
cznym komplecie.

O godzinie 6. wieczorem zagaił prezydent 
N e u m a n  obrady naslępującem przemówie
niem : „Zebraliśmy się tutaj na tern nadzwy- 
czajncm posiedzeniu Rady sLolicy kraju nasze
go, aby u r o c z y ś c i e  z a p r o t e s t o w a ć  
przeciw niesłychanem u gwałtowi, jakiego chce 
się dopuścić przez odłączenie Chełmszczyzny 
carat na ojczyźnie naszej. Musimy podnieść głos 
protestu, by dyplomacya europejska która pod
pisała traktaty wiedziała, jak się je szanuje. 
Przez całe społeczeństwo polskie przebiega w tej 
chwili prąd bólu i oburzenia, a m. Lwów, jako 
centrum ziem naszych na wschodzie, daje te
mu wyraz przez p r o t e s t  u r o c z y s t y ,  który 
przemówić ma do sumienia Europy, a  zarazem 
dodać otuchy gnębionym naszym braciom".

Następnie zabrał głos r. R i e d l :
„Z upoważnienia i za jednom yślną zgodą 

wszystkich stronnictw i klubów Rady m. Lw o
wa, przypadł mi w udziale zaszczytny obowią
zek zabrania głosu, by w y p o w i e d z i e ć o- 
b u r z e n i e  i ż a l  z powodu niebywałego 
aktu bezprawia i przemocy, równającego się 
nowemu rozbiorowi Polski.

Ojczyźnie naszej nieszczęśliwej grozi no
wy, a straszny cios, bo oto właśnie teraz w 
Dumie petersburskiej rozpatrują wniosek oder
wania Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego.

Nowy ten gwałt, to akt zemsty rządu m o
skiewskiego za przejście na katolicyzm 200.000 
byłych unitów, zaraz po ogłoszeniu ukazu to
lerancyjnego.

„Zrodzeni wr niewoli — okuci w powi
ciu" — słabi — a granicznymi słupy na trzy 
części podzieleni, nie możemy na planowane 
bezprawie odpowiedzieć tak —  jakby jedynie 
odpowiedzieć należało,

Nic posiadając środków, jakich użyć może 
naród wolny, musimy do ostaLka wyzyskać sLa-

nowisko, które naród i kraj nasz posiadają 
■w Austryi.

Miasto Lwów, przodujące w’ każdym od
ruchu patryotycznym, tysiącem głosów' p o t ę 
p i a  i p r o t e s t u j e  p r z e c i w  p o t w o r n e 
m u  p r o j e k t o w i  c a r a t u .  Reprezentacya 
miasta łącząc się z mieszkańcami w tera uczu
ciu, zechce uchwalić następującą rezolucyę:

„Dokonywa się pod zaborem rosyjskim 
nowy, niebywały akt bezprawia i przemocy, 

irównający się nowemu rozbiorowi Ojczyzny. 
Czego nie ważył się carat sam i rząd czynow- 
niczy, spełnić ma narodowa reprezentacya kon
stytucyjna Rosyi.

Cios wymierzony w samo serce, ma zni
szczyć ustrój społeczny, wiekową kulturę, ję
zyk, religię olbrzymiej części Królestwa Pol
skiego. Godzi w podstawy narodowego bytu 
i przyszłość Polski, niesie zatratę części narodu, 
złączonego z nami niezniszczalną Unią lubelską

Duma rosyjska przekreśla międzynarodowe 
traktaty.

Zebrana na nadzwyczajne posiedzenie 
Rada stolicy kraju odczuwa ten cios tak, j a k  
g d y b y  b y ł  w y m i e r z o n y  w j e j  s e r c e .

N a  t e n  a k t  b e z p r a w i a  i g w a ł t u  
o d p o w i a d a  a k t e n i  b e z w z g l ę d n e j ,  
b e z g r a n i c z n e j  s o l i d a r n o ś c i  n a r o 
d o w e j .

Śląc zagrożonym gorące wyrazy miłości 
i współczucia, wyraża niezachwianą wiarę w 
moc narodowego wytrwania, w dobycie nowych  
sił z głębi narodu w oporze i walce, w potęgę 
solidarności narodowej.

Rada m. Lwowa nie wątpi, że Reprezen
tacya narodu w Radzie K o r o n y  i w Radzie 
p a ń s t w a  uczyniła i uczyni wszystko, gdzie 
i jak należ}’, ażeby s p o w o d o w a ć  o d p o 
w i e d n i e  k r o k i  i a k t y  m o c a r s t w o 
w e g o  w p ł j w u  p a ń s t w a ,  którego olbrzy
mią część stanowi dzielnica polska, — które 
zrozumieć musi wspólność interesów z wielkim  
narodem sąsiednim, poważnie znowu zagrożo- 
nym — które widzieć też musi w przedarciu 
podpisanych i wspólnie zagwarantowanych  
traktatów poważne i dla siebie niebezpieczeń
stwo.

Rada m. Lwowa nie wątpi, żc posłowie 
stolicy kraju do parlamentu wiedeńskiego speł
ni i swój narodowy obowiązek

Rezolucyę powyższą uchwalono przez akia- 
macyę.

Na tem posiedzenie zamknięto.

P ro te s t pady  m ie js k i^  
ł ^ r a k o c u s *

Kraków. (Tel. prywd Rada m. Krako
wa odbyła wieczorem posiedzenie w sprawie 
chełmskiej. Po otwarciu posiedzenia przewo
dniczący wicepr. dr. S/.arski przystąpił do od
czytania rezolucyi. Rada z miejsc powstała. 
Odczytana rezolucya brzmi jak nastąpuje : „Na
ród nasz pozbawiony samodzielności polity
cznej, wystawiony jest na ciosy i prześlado
wania, mające na celu podcięcie jego żywo
tności i unicestwienie egzystencyi, a lego 
rodzaju niesprawiedliwość ina być i obecnie 
dokonaną na naszym organizmie naiodowym . 
Ziemia chełmska wchodziła od wieków w 
skład państwa polskiego, a nawet po rozbiorze 
zostaje w ścisłym prawno-państwowym związku 
z. Królestwem Polskiem. Obecny zamiar wy
dzielenia Chełmszczyzny z tego związku, jest 
nowym zamachem na nasze prawa history
czne i nowym środkiem ucisku, zmierzającym  
do wynarodowienia. Zamach ten dotknął bo
leśnie cały naród nolski, przedewszystkiem  
zaś ludność zamieszkującą ziemię chełm ską, 
która walkami za wiarę i ojczyznę stwierdziła 
swą przynależność do Polski i Królestwa Pol
skiego. Ten zamiar rządu rosyjskiego sprze
ciwia się również postanowieniom kongrest 
wiedeńskiego, przez które trzy państwa przy
jęły wobec siebie i wobec Europy oDowiązek 
uszanowania stanu rzeczy, stworzonego wów
czas przez nic co do spraw polskich. Nowy 
ten gwałt na naszych piaw ach popełnić się 
mający, przejmuje nas niezmiernym bólem, 
w’Vwołującym z głębi serca słowa p r o t e s t u  
Przyłączając się tedy do głosów oburzenia, 
podnoszących się ze wszystkich ziem polskich,, 
i w przekonaniu, że rządy interesowane, jako 
stróże prawa i spraw iedliw ości winny w tej 
sprawie spełnić swój ODowiązek, Rada miasta 
Krakowa uchwala zwrócić się do Koła Pol
skiego z nełnem zaufaniem, że podjęta przezeń 
w lej mierze akcya odpowie doniosłości i 
zmaczeniu chwili".



Str. 2.

Raaa miasta uchwaliła rezoiucyę jedno
myślnie. Przewodniczący stwierdził jednom yśl
ność i zam knął posiedzenie.

Izb a  posłów .
(39 posiedzenie XXI. sesyi z d n ia  11 g rudn ia).

Sąd cieszyński zażądał wydania posła R e- 
g e r a  pod zarzutem zbrodni z § 64 ust. k. (to 
jest obrazy członków domu cesarskiego).

Wśród wpływów jest wniosek posła J e- 
d y n a k a o zniesienie loteryi liczbowej.

W  dalszym ciągu rozpraw nad
prowizoryum budżetowem

w II. czylaniu — przemawiał pos. Ł a h o d y ń- 
s k i (radyk. ruski).

Następnie poseł S c h ó p f e r  przedstawił 
życzenia Zjednoczenia chrześcijańsko - społczne- 
go, poczein m ówił poseł W i t y k.

Po przemówieniach posłów Schachingera 
i Cingra zabrał głos poseł P o t o c z e k ,  który 
omawiał

potrzeby ludności wiejskiej w Galicyi.
Głównym powodem drożyzny mięsa jest 

stosowanie nadmierne przepisów weterynaryj
nych z okazyi pojawienia się pryszczycy. Ga- 
licya rozporządza tak wielką ilością bydła i 
świń, że byłaby w możności zaopatrzyć w mię
so całą monarcię, gdyby błędne zarządzenia 
weterynaryjno-policyjne nie niszczyły całego 
importu galicyjskiego. Obowiązkiem rządu jest 
pospieszyć rolnikom z pomocą, zwłaszcza w Ga
licyi zachodniej, która bardziej ucierpiała.

Następnie p. Potoczek om awiał

braki w sądownictwie,
które to braki dają się odczuwać specyalnie 
ludności wiejskiej w Galicyi. Procesy trwają 
długo, a adwokaci kosztują dwa razy więcej, 
niż pierwej.

Mówca żalił się, że w wielu sądach gali
cyjskich w sprawach pomniejszych żądają, wbrew  
postanowieniom nowej procedury cywilnej, ODe- 
cności adwokata; użala się na postępowanie są
dów w sprawach o naruszenie własności. Ko
nieczną jest reforma ustawy karnej, bo obecnie 
obowiązująca częścią jest za łagodna, częścią za 
surowa wobec zm ienionych warunków. Refor
mę tę zapowiadano już od wielu lat i mówca 
spodziewa się, że obietnica ta będzie dotrzymana.

Na tern rozprawę budżetową przerwano, 
poczem Izba przeszła do dalszego ciągu dysku- 
syi nad nagłym  wnioskiem Kórnera w sprawie 
mianowań sędziów w Czechach.

Sprawa odroczenia Rady państwa.
P. H e i l i n g e r  w zapytaniu do prezy

denta stwierdził, iż obiega pogłoska, jakoby pre
zydent gabinetu m i a ł  z a m i a r  o d r o c z y ć  
R a d ę  p a ń s t w a j u ż d .  16. bm. Powodem  
tego jest to, że prowizoryum budżetowe jest za- 
kweslyonowane wskutek ostrych wystąpień na 
posiedzeniu komisyi budżetowej Izby panów  
przeciw wydatkom finansowym. Aby ięc ujść 
klęski w7 Izbie, hr. Stuergkh zamierza przygoto
wać rządy § 14. Mówca zapytuje prezydenta, 
czy zechce poprosić hr. Stuergkha o danie w 
tej sprawie wyjaśnień Izbie.

Przewodniczący wiceprezydent R o m a ń 
c z u k  odpowiada, że sprawa ta nie należy do 
zakresu działania prezydyum, a p. Heilinger 
może swe zapytanie wystosować wprost do pre
zydenta gabinetu.

Na tem o godz. 9 m. 15 posiedzenie zam
knięto. Następne dziś pized południem . Na po
rządku dziennym dalszy ciąg dyskusyi wczo
rajszej.

S p ra w a  u rzęd n icza .
0 poprawę bytu kolejarzy.

Wiedeń. (Tel. wł.) W  m yśl porozumienia 
zapadłego między stronnictwam i, sprawozdanie 
komisyi dla spraw urzędniczych o przedłożeniu 
dotyczącem kolejarzy będzie poddane dysku*

: syi na plenarnem posiedzeniu Izby 15. bm.
! Już teraz toczą się pertraktacye, mające na 

celu rychłe załatwienie tej sprawy.

„Gazeta Poranna* z dnia 12. grudnia 1911.

Urzędnicy ubezpieczeniowi •  poprawę bytu.
Wiedeń (Tel. wł.) Wczoraj odbył się tu 

w? wielkiej nali ratuszowej wiec urzędników  
stowarzyszeń ubezpieczeniowych. Referował u- 
rzędnik Broczyner, który oświadczył, że urzęd
nicy ubezpieczeniowi są gorzej płatni od wszy
stkich innych urzędników. W obec tego nie 
można się dziwić, że coraz częściej słyszy się 
żądania upaństwowienia stowarzyszeń uoezpie- 
czeniowych. P. Broczyner wskazał też na to, że 
jedno z stowarzyszeń podwyższyło niedawno 
płace swych urzędników o 2 korony (I), co  w y

wołało burzę oburzenia wśród zgromadzonych.
Potem przemawiał p. Schumeier, ktOrego 

mowę kilkakroh.ic przerywał zastępca rządu. 
Uchwalono rezoiucyę, w  której urzędnicy żą
dają w bardzo ostrych słowach podwyższenia 
płac.

Narady przywódców stronnictw 
parlamentarnych.

Wi8deń. (Te.l. wł.). Dziś w południe odbę
dą przywódcy stronnictw parlamentarnych na
rady nad s y t u a c y ą  w  k o m i s y i  b u d ż e 
t ó w  ej, oraz nad d y s k u s y ą  b u d ż e t o w ą  
na „plenum*.

Z w ołan ie  delegacy i.
Wiedeń. (Tel. wł.). D e l e g a c y e  z o s t a 

n ą  z w o ł a n e  n a  28. b. m. na krótką sesyę, 
która zajmie się tylko załatwieniem  p r o w i 
z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .

Sprawy zagraniczne. 
W o jn a  w ło s k o -łu re c k a .

Spp& wa o tw a rs ia  Da r- 
danelów .

II i——— —— —

Turecka rada ministrów o otwarciu Oardanelów.
Konstantynowo1 (TBK.) W  sprawie uchw a

ły  rady m inistrów z dnia 7 bm. co do otw ai- 
cia Dardanelów, donoszą, że rada ministrów  
poleciła w. ‘wezyrowi i m inistrowi spraw za
granicznych, by przygotowali odpowiedź o d- 
m o w n ą w formie, jaką uznają za stosowną. 
Jeżeliby nie m ogli się co do tego porozumieć, 
mają sprawę przedłożyć następnej radzie m in i
strów. Ponieważ dotąd odpowiedzi nie doręczo
no ambasadzie rosyjskiej, więc można przypu
szczać, że sprawa wróci do rady m inistiów .

Co powiedział i co usłyszał p. Czary ko w
Konstantynopol. (Tel. wł.) W  dobrze poin

form owanych kołach oświadczają, że rosyjski 
ambasador Czarynow odbył onegdaj z tureckim  
ministrem spraw zagranicznych konferencyę, 
na której ponow ił swoje przedstawienia w spra
wie dardanelskiej. Konferencya ta była krótka, 
ale bardzo ważna. Czarykow oświadczył, że już 
w interesie Turcyi, której stosunki z dniem każ
dym coraz bardziej się komplikują, leży, by 
Porta uczyniła zadość życzeniom Rosyi. Tu
recki minister spraw zagranicznych, wskazując 
na obowiązek uszanowania istniejących trakta
tów, oświadczył w odpowiedzi, że Turcya nie 
ulegnie żadnym groźbom.

W  tutejszych kołach miarodajnych sądzą, 
że także Austro-W ęgry sprzeciwię się przyzna
niu Rosyi prawa wolnego przejazdu przez Dar- 
danele.

Z za kulis podróży p. Sazonowa.
Paryż. (TBK.) Rosyjski minister spraw 

zagranicznych Sazonow odjechał do Peters
burga.

Paryż. (Tel. w ł.) Rosyjski minister spraw  
zagranicznych Sazonow opuścił onegdaj Paryż 
i nie pojechał — jak pierwotnie zamierzał — do 
Londynu, rzekomo ze względu na niepom yślny  
stan zdrowia. Tutejsze dzienniki twierdzą je
dnak, że Sazonow zaniechał podróży tej z przy
czyn politycznych, Anglia bowiem nie godzi 
się, jak wiadomo, na przyznanie rosyjskim  
okrętom wojennym prawa wolnego przejazdu 
przez Dardanele, Francya zaś uzależniła swoją 
decyzyę w tej sprawie od decyzyi Anglii.

-Nr. 424.

W tem też tkwi przyczyna tego, że Sazonow  
tak energicznie zaprzecza pogłoskom, jakoby 
Rosya poczyniła u Porty jakieś ofieyalne kroki 
w sprawie dardanelskiej. W  zapatrywaniu na
tomiast na sprawą perską nie ma pomiędzy 
Anglią a Rosyą żadnych różnic.

Sprawa otwarcia Dardanelów pogrzebana!
Konstantynopol. (TBK.) W  kr/estyi Darda

nelów koła ofieyalne oświadczają, że zgodnie ze 
stanowiskiem Porty wszelkie r o k o w a n i a  
n a d  t ą  s p r a w ą  s ą  n i e m o ż l i w e .  K w e -  
s t y a D a r d a n e i ó w  u w a ż a n a  j e s t  w i ę c  
z a  p o g r z e b a n i .

Z placu boju.
Konstantynopol. (TBK.). Do „Jeni Gazetta* 

donoszą z Trypolisu, że oddziały ochotników  
wyruszyły ku wybrzeżom.

Wydalanie Włochów z fortec tureckich.
Konstantynopol. (TBK.) Rząd postanowił

wydalić W łochów  także z miast ufortyfikowa
nych nad morzem Adryatyekiem i na wyspach  
Archipelagu. Nie będzie to wiaśc.iwem wydale
niem, lecz usunięciem ich z tych miast do in
nych części kraju.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Ambasador nie
miecki bar. Marschall zwrócił się do tureckiego 
ministra spraw zagranicznych z prośbą o przy
znanie 8-dniowej zwłoki poddanym włoskim  
wydalonym z obronnych miejscowości turec
kich. Minister spraw zagranicznych poczynił w  
odpowiedzi nieobowiązujące przyrzeczenia.

Oryginalni sojusznicy.
Rzym. (TBK.) Do „Tribuny* donoszą z Ty- 

flisu pod datą 8 b. m .: Przed wylądowaniem  
W łochów  Turcy wypuścili z więzienia 350 
zbrodniarzy, w tem 20 skazanych na śmierć. 
Zbrodniarze ci Drawie wszyscy wzięli udział w 
zdradzie i buncie Arabów z d. 23 października. •

P o g ro m  B u łg aró w  
u l Usztib.

Konstantynopol. (TBK.) Depesze donoszą 
szczegóły o zajściach w Usztib. Donoszą oue, 
że m uzułm anie, wzburzeni ekspiozyą w meczecie, 
rzucili się na Bułgarów. 20 i c h  z a b i t o ,  a 
150 c i ę ż k o  r a n i o n o .  W ojsko interwenio
wało i zapopiegło dalszemu rozlewowi krwi. 
Zaniepokojenie wśród Bułgarów wielkie, baza
ry i szkoły bułgarskie zamknięte.

Zatarg graniczny turecko-bułgarski.
Konstantynopol. (TBK.) Ministerstwo wojny 

Otrzymało depeszę o z a t a r g u  n a  g r a 
n i c y  t u r e f c k o - b u ł g a r s k i e j .

Nawoływania do „wojny świętej*.
Konstantynopol. (TBK.). Proklamacya szefa 

duchowieństwa perskiego wskazuje na napad 
W łochów  na Trypolis i na akcyę angielsko-ro- 
syjską w Persyi —  i powiada, że wobee dąż
ności do zniszczenia islam u, wszyscy m ahome
tanie muszą złączyć się ac świętej wojny.

G roźba z a ta rg u  
tu reek o -ro sy jsk ieg o .

Wkroczenie wojsk tureckich do Persyi.
Paryż. (Tel. wł.). „Nev-Jork-Herałd“ do

nosi z Teheranu, że 5000 ż o ł n i e r z y  t u r e 
c k i c h  p r z e k r o c z y ł o  g r a n i c ę  p e r 
s k ą  i ma tak długo pozostawać na terytoryum  
perskiem, d o p ó k i  R o s y a  n i e  c o f n i e  
z t a m t ą d  s w o i c h  w o j s k .

(Przyp, Red. W iadom ość powyższa brzmi 
tak sensacyjnie, że należy ją traktować z wszel- 
kiemi zastrzeżeniami).

W ażne u ay n u rzen ia  w ło
sk iego  m ę ż a  s tan u .

r Cena krwi* br. Conrada. — Niewdzięczne Tur
cya. — Prezent z cudzej kieszeni.

- Budapeszt. (Tel. wł.) „Pester Lloyd* ogła
sza wywiad swego rzymsKiego korespondenta u
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jednego z w łoskich kierujących mężów stanu.
Między hr. Aehrenthalem a margr. Di 

San Giuliano istnieje, jak oświadczył ów in 
formator, nader serdeczna i szczera przyjaźń. 
W  ostatnich czasach m ieliśm y dość często spo
sobność przekonać się o lojalności monarchii 
austro-węgierskiej wobec W łoch. Co się tyczy 
odnowienia trój przy mierzą, to wszystkie pogło
ski rozsiewane ostatnimi czasy w tej sprawie, 
są nieprawdziwe. O b e c n y  r z ą d  w ł o s k i ,  
który utrzyma się przy władzy jeszcze bardzo 
długo, — j e s t  s t a n o w c z y m  z w o l e n n i -  
li i e m  t r ó j p r z y m i e r z a .  A ta wiadomość 
jest chyba najlepszą odpowiedzią na pytanie, 
czy trójprzymierze będzie odnowione.

W sprawie w o j n y  t r y p o l i t a ń s k i e j  
oświadczył ów informator, ze W łosi przepro
wadzą faktyczną aneksyę Trypolisu bez trud
ności finansowych. Gdyby Turcya była się zgo
dziła przedtem ze stanem rzeczy, stworzonym  
obecnie przez proklamacyę aneksyi, byliby W ło
si chętnie poczynili jej znaczne koncesye, ale 
im większe sumy wojna pochłania, tern dalszą 
jest W łochom  myśl ewentualnego przyznania 
Turcyi jakichś koncesyi.

Korespondent „Pester L loydu“ odniósł 
zresztą wrażenie, że na wypadek szczerej pro- 
pozycyi pokojowej ze strony Turcyi, r z ą d  
w ł o s k i  i t e r a z  z g o d z i ł b y  s i ę  n a  
u z n a n i e r e l i g i j n y c h p r a w  z w i e r z e h -  
n i e z y c h  s u ł t a n a  w Trypolisie.

H iem ey a  sk u p  kolei 
w a rsz a w s k o -w ie d e ń sk ie j .

Pogłoski o akcyi dyplomatycznej.
Berlin. (Tel. wł.) Z kół komitetu ochron

nego kolei warszawsko wiedeńskiej donoszą, że 
jeden z członków komitetu udał się do sekre- 
taiza Kiderlen-Wachtera i zainterpelował go 
co do sposobu skupu kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej. Kiderłen-W achler ma zamiar — jak do- 
nusi „Beri. Ztg. am Mittag“, zając się żywo tą 
sprawą i m iał się już nawet w tej kwestyi po
rozumieć z prezydentem Banku państwowego.

Urząd spraw zagranicznych m iał się także 
zwrócić do prezydenta Banku niemieckiego 
Mankiewicza z tem, by wyraził swe zdanie w 
tej sprawie. Ewentualna akcya ze strony nie
mieckiej b ę d z i e  p o d j ę t a  w d r o d z e  d y 
p l o m a t y c z n e j .

Krwawe zajście między Niemcem a Francuzami.
Metz. (TBK.) Oboista 130 pułku piechoty 

Maasch pokłócił się z przewodniczącym Tow. 
„Lorraine sportive“ {Przyp. red. Nacyonalisty- 
czne stowarzyszenie francuskie) Samainem. Je
den z towarzyszy Samaina zbliżył się do Maa- 
sclia, przyłożył mu rewolwer do ucha i wy
strzelił. M a a s c h  p a d ł  t r u p e m  n a  m i e j 
s c u .  Samain i brat jego zostali aresztov/ani. 
Polieya poszukuje jeszcze trzech towarzyszy Sa
maina.

Metz. (TBK.) W  sprawie zabitego oboisty 
Maaseha aresztowano trzech dalszych towarzy
szów Samaina. Jeden z aresztowanych, niejaki 
Markiz przyznał się, że strzelał, ale twierdzi, 
że strzelał w powietrze.

Z krają
Kandydatura dr. Gerntana na posła do Sejmu.

Gorlice. (Tel. wł.). Wczoraj o godz. 4-tej 
popołudniu odbyło się tu w sali „Sokoła* zgro
madzenie przedwyborcze, na którem przedsta
w ił się wyborcom jako kandydat na posła sej
mowego przy obecnym wyborze uzupełniają
cym — dr. Ludomił German, poseł dó Rady 
państwa, oraz wiceprezydent Izby poselskiej.

Kandydat w dłuższem przemówieniu om ó
wił wszystkie aktualne kwestye polityki krajo
wej, oraz bieżące sprawy sejmowe, poczem na
stąpiły liczne interpelacye, na które kandydat 
w bardzo wyczerpujący sposób odpowiedział.

Zgromadzenie następnie, w liczbie przeszło 
-100 osób, jednogłośnie wśród burzliwych okla
sków uchwaliło rezolucyę postawioną przez 
naczelnika p Jurkiewicza, wzywającą dojsolidar- 
nego głosowania na dr. Germana.

Jednomyślny wybór dr. Germana na po
sła sejmowego jest zapewniony.

R ó ż n e .
R ozdanie nagpód  Nobla.

Sztokholm. (TBK.) Uroczyste rozdanie te
gorocznych nagród NoDla odbyło się wTczoraj 
popołudniu. Prezydent akademii umiejętności 
Dalgreen podał do wiadomości, że nagrodę 
fizyki otrzymał prof. W ilhelm  W  i e n z 
Wiirzburga, nagrodę chem ii p. C - u r i e - S k ł o -  
d o w s k a  w uznaniu jej zasług około rozwoju 
tej nauki przez odkrycie pierwiastków: radu 
i polonu. Prof. G u l s t r a n d  z Upsali otrzy
m ał nagrodę m edycyny za ważne odkrycia na 
polu chorób oczu, nagrodę literatury Maurycy 
M a e t e r l i n c k .

Następnie król osobiście wręczył nagrody 
laureatom z wyjątkiem Maeterlincka, który z 
powodu słabości nie mógł przybyć. W  jego 
zastępstwie przyjął nagrodę poseł belgijski. 
W ieczorem odbył się na cześć laureatów ban
kiet, na którym przemawiali p. Curie-Skło- 
dowska, prof. W ien i prof. Gulstrand, dzię
kując za wysokie odznaczenie.

Pokojowa nagroda Nobla.
Chrystyanir (TBK.) W  niedzielę o godz. l  

popoł. odbyło się w sali instytutu Nobla roz
danie pokojowych nagród Nobla. Najpierw wy
głosił prof. Stang wykład o wspólnych pracach 
państw północnych około wydania jednolitego 
kodeksu cywilnego. Następnie ogłosił prezes 
komitetu, iż nagrodę pokoju otrzym ali: Alfred 
Fried z W iednia i minister Asser z Hagi.

Wieideń. (Tel. wł.) Altred Fricd, który 
wspólnie z ministrem holenderskim Asserem o- 
trzymał pokojową nagrodę Nobla, jest wydaw
cą pisma „Friedenswarte*, ofieyalnego organu 
„Austryackiego Związku pokojowego*. Część 
nagrody na niego przypadająca wynosi 93.000 
koron.

Wielkie oszustwo wekslowe.
Budapeszt. (TBK.) Podejrzanym o wspól- 

nictwo w fałszerstwie weksli, którego dopuścił 
się Zoltan Rychlicky, jest agent Bauer. W czo
raj zgłosił się na policyi brat Zoltana Rych
lickiego, Kazimierz, i doniósł, że brat jego 
fałszował weksle. Oświadczył, że czyni to do
niesienie celem uzyskania wyznaczonej pre
mii (1). Zeznał, że radził bratu, aby się zabił 
i że brat połowę wyłudzonej sumy um ieścił w 
jednym z banków.

Budapeszt. (TBK.) Podczas przesłuchania 
na policyi Kazimierz Rychlicky oświadczył, 
źe brat przyznał się przed n'm, iż fałszował 
weksle razem z Bauerem i wraz z nim plano
w ał reeskontowanie tych weksli w Banku ko- 
mercyonalnym. Dalej zeznał, że brat część w y
łudzonej sumy poumieszczał w hankach. Poli- 
cya przytrzymała Kazimierza Rychlickiego. 
Następnie polieya udała się do szpitala, gdzie 
leży Zoltan Rychlicky, na którym ma być do
konana operacya. Polieya oświadczyła mu, że 
go aresztuje. Gdy się stan zdrowia jego nieco 
polepszy, przewieziony będzie do szpitala wię
ziennego.

Nagy Sznloutka. (TBK.). Brat fałszerza 
weksli Zoltana Rychlickiego, sekretarz kasy 
oszczędności w Nagy Szaloutka, Jeremiasz Ry
chlicki, dowiedziawszy się o przyznaniu się bra
ta do fałszerstwa, usiłował się otruć. Lekarze 
wypompowali mu żołądek i Jeremiasz Rychli
cky będzie uwięziony.

Samobójstwo dwóch sióstr,
Hamburg. (Tel. wł.). W  gno -tchu giełay  po

pełniły 2 siostry zamach samobójczy, Starsza 
z nich, nazwiskiem Rauchowa, poniosła śmierć 
na miejscu, druga zaś jest niebezpiecznie ranna.

Przyczyną samobójstwa jest utrata całego 
majątku na giełdzie.

Z kroniki wypadków.
Londyn. (Tel. w ł.) Belgijski o k r ę t  Van 

Dyken r o z b i ł  s i ę  W nocy u wybrzeża. 14 ma
r y n a r z y  z  załogi u t o n ę ł o .

Paryż. (TBK.) W y k o l e i ł  s i ę  tu pod 
mostem Marcadei p o c i ą g  o s o b o w y  liuii 
północnej z Haison. 5 o s ó b  z a b i t y c h ,  S 
rannych.

Pożar rafinery! n a ft'.
Rjeka. (TBK.) W rafineryi nafty Towa

rzystwa „Hungaria* wybuchł pożar i zniszczył 
budynek dwupiętrowy i zapasy. Szkoda ubez
pieczona wynosi 600.000 koron.

Wybuch bomby w kinematografia.
Leodium. (TBK.) W  tutejszym teatrze ki- 

nomatograficznym podczas przedstawienia, któ
re odbywało się w obecności około 100 osób, wy
darzyła się eksplozya. Rzucono się do wyjść, 
w ścisku 27 osób zostało zranionych. Polieya 
sądzi, że rzucono bombę.

„ D e p e s z e  £ fc fO (iO :iłis?y“ .
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. w ł.) Sytuacya na targu ren
towym spowodowała na wczorajszej giełdzie 
przedpołudniowej wielką rezerwę, która, wobec 
pesymistycznej oceny położenia międzynarodo
wego, zaakcentowała się jeszczej dobitniej.

Jedynym papierem, który cieszył się je
szcze pewnem zainteresowaniem, były „A 1- 
p i n y “, które poszły o 4 K w górę.

W  związku z tem cieszyły się w szran
kach żywszym popytem walory żelazny. Ruch 
obracał się jednak w bardzo ciasnych gra
nicach.

W  braku wszelkiej podniety zapanował 
pod koniec zupełny zastój.

Na targu rentowym nie było obrotów.
Ograniczenie pracy w młynarstwie wępierskiem.

Budapeszt. (TBK.) Młyny tutejsze posta
now iły z Nowym Rokiem ograniczyć prac d.)V 
4 dni w tygodniu, a w miesiącach kwietniu, 
maju i czerwcu do 4 1/* dnia w tygodniu, je
żeli m łyny na prowincyi zastosują się również 
do tej uchwały.

KRONIKA
K alendarzyk:

D ziś w e w to re k  (12. g ru d n ia ): rz .-ka t. A leksandra. 
G r .-k a t Param .

W schód  słońca o godz. 7-J4 rano , zachód o godz. 
3-23 popołudniu .

Progneza na dz,ś.
G a l i c y  a w s c h o d n i a :  P ochm urno , n iepew nie, 

nieco  z im niej, południow o-w schodni w ia tr, później pogoda 
b rzydka.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Pochm urno , opady, nieco 
cieplej, p o łu d n . w schód, ożyw iony w ia tr.

R epertuar te a tru  Mlojskiego we Lwowie.
W e w to rek  o godz. pół do 8 w ieczór po raz  21-sz.y 

„C notliw a Z uzanna*, operetka.
R epertuar T eatru  Nowego.
W e w to re k : „O niem iała teściow a*

R epertuar gai. b iura koncert. M. Tiirka.
15. g ru d n ia . Pablu  Casals, w io lonczelista .

Z ak o p an e  (Lwów, A kadem icka 24) codziennie  kon - 
c e rt m u zy k ' salonow ej. W stęp wolny. 1592

Tow. upiększenia m. Lwowa I okolicy. C zw arty  od
czy t z cyklu w ykładów  u rządzonych  s ta ran iem  „Tow. u- 
p iększen ia  Lwowa* o raz  Tow. „Zespół* w ygłosi dziś d n ia  
12. g ru d n ia  o godz. (i-tej w ieczorem  w  sali M uzeum  Prze
m ysłowego O. G ś ra rd  K ow alski nu te m a t:  „O chrona p ię
kności d aw nych  k o śc io łó w 1.

Polska Liga Narodowa rozpocznie dziś 12. b. m. w 
salce prz.y ul. F ried rich ó w  5 (przyziom ) sw oje zeb ran ia  
członków  i gości pogadanką o po łączen iu  „Ligi N arodo
wej “ ze „S trażą  Polską*. R eferaty  w stępne objęli p. Dzię- 
dzielew icz i H ausw ald. Z arząd  oczekuje p rzy b y cia  w szyst
k ich  zw olenników  obu  T o w arzystw  n a  to  zebran ie . Do 
u ro zm aicen ia  w ieczoru  p rzy czy n i się „herba tka*  u rz ąd z o 
na p rzez  k o m ite t pań . B iuro  Z arządu  P. L. N. znajdu je  się 
obecnie p rzy  n l. Łyczakow skiej 3.

Mianowanie. C esarz zam .anow ał radcę sekcyjnego w 
najw yższej izb ie  ob rach u n k o w ej A lfreda J o r  d a  n a  radcą 
dw oru.

Wiadomości osobiste. Dr. W ładysław  K ra iń sk ą  tp r e 
zes gal. Tow. kred . ziem sk., w y jechał na  k ilk u d n io w y  u r 
lop za  granicę.

+ Kamila Sicnulska, matka artysty malarza 
Kazimierza Sichulskiego, umarła we Lwowie, 
przeżywszy lat 66, Sp. Kamila Sichulska, owdo 
wiawszy, oddała się wychowaniu dzieci, pracu
jąc na chleb jako nauczycielka w szkole w y
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działowej  im.  Elżbie ty i n a  tern s ta now isku  
zdoby ła  sobie cześć ogóln ą  i mi łość dzieci. 
Cześć jej pamięci .

Dziś w „Kole literacko-artystycznem* (pa
saż Mikoiascha) o g. 8 wieczorem odczyt  Tad.  
Dąbrowskie go :  „O W ło d z im ie rz u  P e r z y n s k i m “. 
.Wstęp dla c z ło nk ów  Kola  60 hal . ,  dla gości 
1 kor. ,  dla młodz ieży ksz ta łcącej  się 60 hal .

Z apow iedz iany  n a  p ią tek  odczyt  D ą b r o w 
skiego „O Korne l i i  Ma kuszyńskim* z pow odu  
zapowiedz ianej  na  ten  dzień w teat rze  premi ery ,  
od łożony n a  czas poświą teczny .

Santo Sema Bey, Młodoturek,  w przejeź- 
dzie z W iedni a  do K o n s ta n ty n o p o la  ba  wdać 
w  naszem mieście,  wygłosi  ju t r o  w „Kole lite- 
racko-a i  tystyeznern" (pasaż Mikoiascha) pre- 
lekcyę po f r a n c u s k u : „O młodej  T u r c y i “.

Wstęp d la  cz ło nk ów  Kola 1 kor. ,  — dla 
gości 8 kur.

Trzy godziny śmiechu, czekające dziś 
Lw ow ia n  od godz. 8 wieczorem w Kasynie 
rniejskiem, urozmaicon e  będą  p r o d u k e y a m i  z n a 
nego b a r y to n a  p. J. S ł a w i ń s k i e g o  — poza re
sztą wiele... ś m ie c h u  obiecującego p r og ram u .

Resztę bi letów w y k u p y w a ć  m ogą  m i z a n 
tropi,  żo łądkowcy i h y p o c h o n d r y c y  w ks ięgarn i  
]>. Jiiffc-go (ul. Ko pe rn ik a  1. 8). Ta m ż e  i wese
lić się chcący  ludzie.

Dalszy ciąg onegdajszych demonstracyi. 
Wczora j  z okazyi  posiedzenia Rady miejskiej ,  
poświęconego spraw je che łmskiej ,  zebra ło  się 
na  ga lc ryach  wiele bardzo  publiczności ,  p rze
ważnie młodzieży.  Po  posiedzeniu u fo rm o w a ł  
się pod ra tuszem pochód,  k tóry  ruszył  pod  p o 
m n i k  Mickiewicza,  gdzie do zebranych  t łumów 
iokolo 2 tysięcy osób) p r zem ów i! 1 a k a d e m i k  
p. P. Podczas tego zjawił  się s i lny oddz ia ł  po 
l icj i ,  k ló iy  s t a n ą ł  w pogo towiu  n a  W a ł a c h  
I lelm ańskicli .

Po p r zem ów ie ni u  p.  P., zebran i  pod  po
m n ik ie m  rozdzielili  się n a  k i lk a  g ru p  i roze
szli się. w rozmai te  s t r ony  mias ta .  J e d n a  część 
u d a ł a  się mianowic ie  na  p l ac  Dąbrow ski ego  
i w redakey i  „P ry ka rp ack ie j  R u s i “ wybi ła  2 
szj by. Następnie la s a m a  g r u p a  u d a ł a  się przez 
pasaż Mikolasza w ulicę Kopern ika ,  gdzie pod 
pocztą zas tąp i ła  jej drogę polieya,  obawia jąc  
się, by  d e m o n s t r a n c i  nic poszli po d  k ons ul a t  
rosyjski .  Okrążywszy  k i lk a  ulic,  zdołal i  j e d n a k  
w s / y s i y  prawie  zebran i  pod  p o m n i k i e m  Mickie
wicz i p rzedostać  się pod konsula t .  T u  zas tą 
pi ła  im drogę silnie s k o n s y g n o w a n a  pol ieya 
po d  wodzą  k i lku  komisarzy.  T lu n i  a t a k o w a ł  
k i lk ak ro tn ie  poiicye, chcąc  przedos tać  się w 
bezpośrednie sąsiedztwo ko n su la tu ,  j ednakowo ż 
bez powodzenia .  Ostatecznie,  chcąc  rozpędzić 
d e m o n s t r a n tó w ,  polieya piesza urządz iła  trzy 
razy szarżę z do by tą  bronią.  Wów czas  z I tumu 
rzucono  między k o n n ą  pol icyę ki lku żabek 
s trzelających ; w nas tęps twie  lego pol ieyanci  
ko nn i  rzucili  się c a ły m  imp etem  w t ł u m  i roz
pędzili  d e in on s l r an ló w ,  pr/ .yczem ki lka  osob 
p o w a ł o n o  n a  z i e m i ę  i p o t  r a l o w a n o. 
Czy podczas szarż i p la żo w ani a  ska leczono k o 
goś w t łumie,  nie mog l i ś my skons ta tow ać ,  w 
k a żdy m  jazie s twierdz i l i śmy,  żc n a  s iacy i ru
b inkowej  zgłosiło się wkró tce  po zajściu dw u 
m ło d y c h  ludzi, jeden uczeń g i i nnazya lny ,  a d r u 
gi p r a w d o p o d o b n i e  a k a d e m ik ,  którzy prosi l i  
o opa trzen ie ran  ciętych,  na  ręce j głowie.  N a 
zwisk swych,  an i  pochodzenia  r a n  nie chciel i  
pokaleczeni  podać.

Setna rocznica urodzin Krasińskiego. W  u-
hiegłą niedzielę o d by ło  s Ł  w loka lu redakey i  
„Gazety Lwowskie j -  d rugi e  posiedzenie sekcyi 
teat ralne j  k o m i t e tu  jub i leuszowego.  Na zap ro 
szenie radcy d w o ru  A. kr echo wieck ieg o  p rzy 
byli prof. K al lenba ch ,  Gubrynow icz ,  St. Niewia
domski ,  dyr.  Sołlys,  dyr .  Meller, T. Czapelski ,  
J. Chmiel ińsk i ,  Wygr/ .ywalski ,  K. Makuszyński ,  
A. Zagórski ,  A. Sehróder ,  St. Wasylewski ,  M. 
Ivadyi’ówna,  oraz z sekcyi  o b c h o d o w e j : Kob- 
zdai i Radecki.

Pi  ot. K al ienba ch  z d a w a ł  sprawę  ze slu- 
dyów,  k lóre  uproszona  n a  oslalnie.m posiedze
n iu koinisya Lrzech poczyni ła  n a d  scenicznemi  
pr ze ró bkam i  „ I ry d jo n a *  i „Nieboskiej".  Pizc-  
k o n a n o  się, że „ I r y d v o n “ z -wielu względów 
bardziej  nadaje  się do wys ta wie n ia  i oświad-  
c- \ l ,  aby  raczej w y b r a ć  „ I rydy  on a “ .

W  myś l  tego p o s ta n o w io n o  rozpocząć p r a 
ce przygoto wawcze  n a d  w y s t aw ie ni em  „I rydyo-  
n a “. Aby przeds ta wie n iu  n a d a ć  r a m y  g o dn e  u-  
roczystości  i z apew nić  po w a ż n y  sukces  a r ty s ty 
czny,  uprosz ono prof. dr.  T. S inkę ,  auy  szedł 
dyrekęyi  z po m o cą  w w ie r n e m  od tw orz en iu  
rzy mskiego  ś rodowiska ,  na to m ia s t  pp.  W a s y l e w 
ski i A. Zagórski  czuwać  będą  n a d  a r tys tyc zną  
i l i te racką s t ron ą  t ru d n e g o  zadania .

„ I rydyon* będzie i l us t row any mu zyką .  Ko
m i te t  p o s ta n o w i ł  zwróc ić  się do znanego  k o m 
pozytora  L u d o m i r a  Różyckiego o przygot ow an ie  
odpowiednie j  kompozycyi .

Nakoniec  prz ew odnic zący  z a w ia d o m i ł  ze
b ra n y c h ,  że w pre lckcyach  n a u k o w y c h ,  klóre 
komi t e t  m a  zam ia r  urządz ić ,  przyobieca l i  już  
wspó łu dz ia ł  p p , : prof .  Antoniewicz ,  B ru ch n a l -  
ski,  Dembiń sk i ,  Gubry nowicz,  K a l le nba ch ,  K a 
sprowicz,  Porębowicz ,  Sinko,  Waricnbc-rg i Za
krzewski .

Śledztwo przeciw ks. Kamińskiem u, który  
us i łował  w y ko nać  z a m a c h  na b i s k u p a  Chomy-  
szyna,  zostało,  jak donosi  „HjtfyćzanyfflK z a -  
s l a n o w i o n e. W ła d ze  przyjęły ja ko  okol i
czność un ie win ia jąc ą  — rozpaczl iwy s tan,  w j a 
k im  z n a jd o w a ł  się ks. Ka mi ńsk i ,  a t akże  i tę 
okoliczność,  że b i sku pow i  C hom ysz yno wi  nic 
się nie stało.

Pod zarzutem gwałtu publicznego aresz to
wała  pol ieya n ie jaką  Maryę Ziarkiewiczówne,  
k a s je r k ę  w ka w ia rn i  „Grand*,  k tó ia  c h c ą c  na  
ro tmi s t rzu  u ł a n ó w  p. Ch., wymusić  świadcze
n ia  pieniężne,  a n a w e t  ma łżeńs two,  grozi ła  m u  
śmiercią.  Pon ieważ  p o d o b n e  groźby  powtarza ły  
-ię, p. Ch. wk o ń cu  da t  znać  o te m  poi icyi, któ- 
ra  a resztowała  Ż ia rk icwiczównę i odd a ła  do 
więzienia śledczego, w k t o r e m  Z. pozos tan ie  do 
ukończen ia  sprawy.

Za odmówienie poaania trunków pobil i  
wczoraj  właśc ic ie la  s z yn ko w ni  przy  ul.  Syks iu-  
skiej I. 21, Em i l a  Reissa, trzej po dchm ie l en i  j e 
gomoście.  J a k  później spr aw dzono,  byli to J u 
l ian Juzkowsk i ,  J a n  Kotlarski  i H e n ry k  B a 
rański .  Napas tn icy  poran i l i  Reissa nożami  
i zniszczyli c a ł ą  zastawę bufetową. Reissa o p a 
trzyło pogotowie  ra tunkówo.

Kronika .. myśliwska. Ajent pol icyjny  Ka- 
wyi* pr zy t r zym a ł  na  c m e n t a r z u  Łyczakow ski m 
h .  Prokopo wicza  i St. Lcszczaka na  łowieniu 
siecią gilów. Pr zy t r zy m an i  mieli  w kla tce  już  6 
oliur,  p iowadzi l i  j ednak  Iowy dalej.  Gały ich 
t rud  poszedł  j ednak  na m a n i e ,  bo niel i tościwy 
p. Kaw yn  wypuś c i ł  giie na wolność ,  a k la tkę
1 sieć z a b ra ł  i złożył na  poi icyi.

Sprawnie j  zabra ł  sic do rzeczy jakaś „n ie 
znany  sprawca* ,  kLóry w ł a m a ł  się do k u r n i k a ,  
będącego własnośc ią K. Sc tha le ra ,  zain. w P a 
siekach ha l ick ich ,  i z abr a ł  s t a m t ą d  O gęsi. i
2 kaczki  —- łącznej  wart .  120 kor.

Ogień sklepowy w y b u c h ł  wczoraj  o godz. 
O-ej wieczorem w składz ie szkła i porce lany  
t i rmy Mcsser i H a h n  przy ulicy Karola L u d w i 
ka 1. 41. Poża r  pow sta ł  od lampy,  od której  
p ło mi eń .a  zapa l i ły  się papie ry  i wióry,  s łużące 
do p a k o w a n i a  szkła.  P o d  w p ły w e m  gorąca  po 
pęka ło  wiele naczyń  szk lanych ,  a dokońc zy ła  
zniszczeniu woda ,  k tórą  straż p oża rna  gasi ła  o- 
gień. Szkoda  wynosi  około  1.000 K.

Umysłowo chorego męzczyznę, liczącego o- 
koło 45 lat, żyda,  p rz y t r z y m a n o  wczoraj  na  u- 
licy i o d d a n o  w opiekę  k o m is a iy a to w i  li. dziel
nicy.

Zgubił Się woźnica Urząd  g m i n n y  w W i n 
n ik a c h  z a w ia d o m i ł  lw owsk ą  policyę,  żc wczo
raj około  godz iny 3-ej n a d  r a n e m  p r z y t r z y m a 
no w W i n n i k a c h  b łąka jącego  się po p la cu  ta r 
gow ym  koni a  dorożkarskiego ,  zaprzągnięLego do 
dorożki  Nr. 138. Woźnicy  nic odna lez iono  n i 
gdzie, m i m o  us i l nyc h  poszukiwań.

Czyje klejnoty? W  „ R a n k u  wiedeńskim* 
p rz y t r z y m a n o  wczoraj  j a ką ś  kobietę,  k tóra  
chc ia ła  zas tawić  za 6 kor.  kolczyki  z b r y l a n 
tami ,  war tośc i  ok oł o  500 kor.  P i z y  t r z y m a n a  
t ł u m a c z y ła  się, że kolczyki  i złoty pierścień 
zn a laz ł  syn jej w ul. Jagiel lońskiej .  Precyoza  
zd e p o n o w a n o  na polieyi ,  gdzie posz kod owani  
mo gą  jc  ew. og lą dną ć ,  p r z y t r z y m a n ą  zaś ko
bietę ods t awi ono  do aresztów’ pol icyjnych.

ZlMtazna zguba W spółpracow nik  „D ziennika Polskie
go* p. L udw ik Kotli zgubił w p rzechodzić  ulicam i Karola

L udw ika, A kadem icką i Pańską pug ilares z gdidw ką Jf! f 
i b a r d z o  w a ż n e in i n o l a t k a m  i. Uczciwy znalazca 
zechce zgubę złożyć w  red ak ey i „D ziennika Polskiego” ul. 
Sokoła 1, I. p., gdzie o trzy m a  so w itą  nagrodę.

Z guba W tram w aju. E lżb ie ta  S taubcr, k an to rz y stk a  
firm y  W echs.era , w ysiadając  p rzy  ul, Zam ojskiego około 
godz. U  ra n o  z wozu tram w ajow ego L. .1., /..p o u ln iaL  u a 
ław ce  p ak ie t zaw ierający  20 sz tu k  p ięciokorouów ek.

5.000 sztok
tu tek  hygien icznych  „Pr imus*  z walą  p ie pa ro -  
w a n ą  „Opt imus*  za 10 k o r o n  wysyła  -rubryka  
„P r im us * ,  ul.  Gródecka  35. 330

NADESŁANE.
(Z a rubrykę tę redakeya nie bierze odpowiedzialności).

naf usznych D r .  T c n i U  Z a l e w s k i
ord . w ch o r uszów , nosa, gard ła  i k r tan i od 12— 1 i od 
ii —5 ul. S ykstuska 40 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.) 1386

Sprawozdanie giełdowe i towarowe.
Spirytus.

W ieoefl i l  g ru d n ia  1911 (telefon własny.) Za to w ar 
skontyngen tow any  z dostaw ą n a ty ch m iasto w ą  za 109 H I. 
płacono o7*0.0 do 68-00.

Tcndejjcya: bez zm iany

Ham m er 11 g rud n ia . S p iry tu s : 
na g ru d z ień  25- 
na g ru d z ień -sty czeń  2.V —. 
na s ty czeń-lu ty  24-50. 
na lu ty -m arzec  24-50.

Cukier
Wienąń U . g ru d n ia . 38 00 do 38 10, 27'0# d o 27-1# 
T en d en cy a . słabe.

rtopa.
Ceny ropy ta rg u  lw ow skiego  a dnia 11 grudnia

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto .

Spraw ozdanie  zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost
kowskiego, Lwów, Pasaż H ausm ana I. 1., telefon Nr. 1059 

Ceny pouane w ha le rzach  za 100 kg. loco cysterna- 
stacya B orysław , zam knięcie  no tow ań  godz. 5 pop.

A) Ceny ropy zw iązku p roducen tów
(W edle podan ia  Związku):

Związek żąda za p ro in p t: po — —
O statn ia  tran sak ey a  Związku — .

B) Ceny ropy pozazw iązkuw ej.
W aluta (term in  dostaw y):

., 15. g ru d n ia  398 — 399.
31. „ 4 0 0 -4 0 1 .

31. s ty czn ia  1912 4 0 4 - 4 0 6
styczeu-lu ty-m arzec 407 — 41 2
lu ty -m arzec-kw iecień  413 —418.
T rn d c n w a  słaba. Na targu zaw arto  k ilka  trałlsak- 

cyi na p ro m p i w g ran icach  ccn podanych . Dalsze term iny  
i roczny  szlus podano  przypuszczaln ie .

Budapesz t  d n ia  11. g r u d n i a  I911. Tj1. wM Psze
nica na p a ź d z i e r n ik  od 11-86 do  11-87. ' i z s s i z i  na k w ie 
cień 11-73 io 1 1 / 4 .  Żyto na p aźd z ie rn ik  od  10-38 da
10-..9. Ż.yto n a  Kwiecień od 9-76 d o  9 77. Owies na p a i -
d z i e r u ik  od 8 43 da S-44. Owies na  k w iec ień  od  — • — 
do —. —. K u k u r u d z a  u a  ma) od  8-51 do 8 52.

O ierty  na pszenicę m ierne.
Chęć kupna: m ierna.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: .p iękna

Kursy giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dn ia  11. g rudn ia .

Losy a) p rocen tow e:

A nstryacklego Zakładu k red . t obllg. p. z r. tS tfl t  u ra* . 
298-50. Austr. Zakł. kred . z b. op. z r. 1334 :{ prac.
277 — Tow. żeglugi na  D anaju  100 k. 1 in. zł. p r o s .
310- — . W ęgiersk. B anka liip. db 104 zł. 4 ii->s. 249 —
Pożyczka serbska norm . po 100 fr. p ros. 126 50

Losy b) bezprocen tow e:

B udapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 37-50. Zakładu kred , IIi 
h an d lu  i p rzem ysłu  po 100 zt. 510 50. Clary zł. f9 ra. k. 
—•—. Losy m K rakow a 20 zł. 186-—  Pożyczka in. Lu
b iany  20 zł. 100-—. Palffy 40 zł. na. t-onw 84 —. Czerwo
nego krzyża  a u s tr  iow. 10 zł. 73-75. Czerwonego k rz->ża 
w g .  tow . 5 zł- 47- — . Losy fund. arc. ltudotfa I ) zt.
79-—. Saliua 40 zł. m. k. 292-—. Turecki*  o b li ',  prem
kolejowe 400 fr. per cassa 2 3 8 -—. T ureckie o b i i o r a m .
kolejowe 400 fr. pei m edia 230 6.). Lasy kom unał ae a .
W iednia z r. 1874 507-—.

Friinkfurt d n ia  11 g ru d n ia . A ustr. kred. 203 3u, Ko
leje państw ow e 155-75, D isconto 191-90, L aura  —• —, 
Losy tu reck ie  — • —.

B e r  lip , d n ia  11 grudn ia . B aukt J ty  a u s t r y s z c i i  85-— . 
S p iry tu s — .

P a r y ż ,  dn ia  11 g ru d u ia . Trzjrproccflfco^ra rButa 25*65 
m ąka 31 60
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